BIOGRAFIA

Urodziła się w 1933 r. w Myszkowie,            gdzie mieszka do tej pory. Emerytowana nauczycielka plastyki. Wypowiada się plastycznie i literacko w takich formach jak: malarstwo olejne

i akwarelowe, grafika, tkanina artystyczna,

pastel.

Pisuje wiersze, fraszki, limeryki, haiku, także reportaże ,eseje, felietony, opowiadania.

Bierze udział w konkursach plastycznych

i literackich oraz w światowym ruchu  MAILART.

SŁONECZNA STRONA ULICY

W moim mieście jest ulica

O nazwie majowej jutrzenki

(z pieśni patriotycznej)

Ta ulica jest długa na pięć minut

 
Żołnierskiego kroku.

W Tę – ma lewą stronę,

Z powrotem – prawą.

Ta strona ulicy jest zawsze słoneczna:

Najpierw aromatyczna herbaciarnia.

Dalej – sklep egzotycznych klejnotów natury.

Następnie kolekcja dziwnych kreacji.

Za nią poczta, skąd wyfruwają gołębie

Bezskrzydłe, za to na rowerach.

Tuż zaraz gmach szkolny

Poprzedzony boiskiem

Zasiedlonym od ulicy

Pachnącymi oliwkami.


Jeszcze tylko ogród kwiatów


Stosownych do pór roku.

Pointą tej strony ulicy

Jest Dom Kultury.

Tam odbywają się niekiedy 

Wieczorne zloty fascynatów

Pięknego wiersza 

Produkcji uznanych wieszczów

I własnych wysiłków twórczych.

***
„PODWÓJNY LIMERYK”

Przed pawiem puszy się paw,

Oba więc poszły nad staw

Zobaczyć swoje odbicia.

Wtem żaba skoczyła z ukrycia.

Zbliżyła się do nich wpław.

Na wodzie powstały fale.

Żaba spłynęła niedbale.

Odbicia widać nie było

I na tym się skończyło, 

Że nie widziały się wcale.

***

„JESIENNY PARK W ZŁOTYM POTOKU”

Park w Złotym Potoku

Wybucha jesienią

Rudo – żółtą tęczą

Obfitości barw.


Buki srebrnopienne


Deszcze liści suchych

Sypią na puszysty

Dywan rdzawych traw,

A śnieżne łabędzie

Swoje szare dzieci

Prowadzą na własny

Czarny, lśniący staw.

„Transcendencja”

Para się człowiek

z samotnością

poprzez otchłanie

tysiącleci,

fantazja tworzy

w nieskończoność

postaci świętych

i przeklętych.

Kłębią się ciała

przeźroczyste

wśród szukających

towarzystwa

istot zależnych

od pogody,

słońca,

księżyca,

pyłów gwiezdnych.

Trwają dwa światy

równoległe:

· ten, sformowany przez naturę

· i drugi, tkwiący w świadomości,

chroniący ludzi przed rozpaczą.

